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Czy chcecie mieć nadal wrogów
robotniczych w zarządach gminnych?

Proletariat skupiony pod sztandarem P. P. 5. wykazuje wielką 
energię i poświęcenie w walce z najazdem i przemocą rodzinnej 
burżuazii. Niechże więc teraz w karnym wysiłku organizacyjnym 
przyczyni się do ugrupowania nowych reform w gminach i do po= 
łożenia mocnych fundamentów wpływu robotniczego ma ustrój 
gminny.

Jeżeli chcecie usunąć wrogów sprawy robotniczej z zarządów 
gminnych, to agitujcie tylko za listą wyborczą

Polskiej Partj! Socjalistycznej.

Witajcie przeklęci!
Ow& miesiące minęły od' chwiii wybu- 

«&LU powstania rozpaczy. Z górą d wadzie- 
Ää# tysięcy mężczyzn i kobiet, starców i 
i«Wpdi szukało i znalazło schronisko wwol- 
«*{j Polsce. Znaleźli ci nieszczęśliwi tułacze 
Worn należytą opiekę i odżywienie, ponieważ 

Polska zadrgała na straszną wieść z 
Śląska i rozpoczęła wszechstronne 

mWWdkowanie, bądź to w gotówce lub też 
*#bnEy*nią ilością niezbędnej żywności. \

PWcWn jest, że tylko drobna część z o- 
*na#mnej tej liczby uciekinierów brała czyn-

udkimł w powstaniu, lecz ucieczka i tych 
mupWnie Niewinnych jest również zrozumia­
łą, gsacll sobie nprzytomnimy te katusze, 
W&re przechodzić musiały dziesiątki i setki 

niewinnych, których aresztowano^ 
WAbrnmno i całe' tygodnie trzymano w wię- 
mm&m.

OfiWnami górnośląskimi z^ijął się też ża­
rn# tsqß polski.

W Berlinie toczyły się wówczas gospo- 
rokowania pOlsko, - niemieckie, które 

me## polski natychmiast zerwał, domagając 
się wpierw ulg i wolności dla ofiar powsta-

ona* dla tych, których już poprzednio 
## oprawy polskie karano i więziono.

Zhb&qgii rządu pol|skiego odniosły nale­
żymy. ßkutek. W dniu 3 plaździernika został 
s#)MKądzjony układ polską - niemiecki, mo^

Którego uzyskano amnestję dla wszyst- 
#e&' politycznych przestępców.

Wmysey Polacy, osądzeni i więzieni za 
^aoWgpetwa polityeme, zostają wypuszcze- 
m# A Wszyscy uehjoi&y wracają
i wrśc&ó ppowiimi kBn damćjW, nawet i ci, 

z bmidą w reku walczyli, mająpra 
w#

Wy&Mezmic z cjmnestjl są tylko le je- 
daoetM, które się wszędzie znajdą, to są 

którzy chcąc wykorzystać chwil^ 
s ę zhrodW kradzieży tub ra&ua- 

Ku. Ty%h osobników i^ząd polski bronić 
Kie mógł.

Tych, którzy padli, którzy szli drogą 
eemiowa, do więzień i szpitali, również i 
tfytibi, którzy szli chyłkami za wodę, nikt 
nie błogosławił, lecz rzucono na ich głowy 
Klątwy.

Przekleństwo spotkało ich ze strony żoł- 
diactwa.

Przekleństwo rzucała na nich cała moc 
błąkały tryumfującej.

1 k bólem serca stwierdzić należy, że 
■ie maczętlzili również przekleństw Minuj- 
fcpfeft pmeyjjadele i towarzysze pracy, i nie- 
tiśli.

Dzisiaj szał minął. Cl, którzy klęli i zło­
rzeczyli swym haljlepszym braciom, z u- 
tęsknieniem wyglądlają ich powrotu.

Dzisiaj wie każdy, że powstanie było 
zupie tnie odruchowym i wie każdY, że ci, 
którzy: się porwać dali, nieśli bezintereso­
wnie ogromne ofiary.

Przyjdzie czläs, że Polska cała, że wszy­
scy z godnością o powstaniu tem mówić 
będą.

Dzisiaj witamy Was, 'przeklęci, na zie­
mi górnośląskiej' i wzywamy Was db wal­
ki duchowej), do wiatki o wybory gminne i 
do Walki plebiscytowej.

Pragnąc z walki tej wyjść zwycięsko, 
wnolamy do Was powracających:

Stawajcie na waszych stanowiskach w 
Polskiej Partji Socjalistycznej, ponieważ 
tylko wtenczas zwyciężymy i tydm wten­
czas ofiary, trudy i łzy nie pójdą na marne

Nad Bałtykiem.
. W styczniu r. b. Winnig sziajdernano- 

wiec typu Hoersinga założył w Berlinie 
biuro zaciągu ochotników do armji niemiec­
kiej njad Bałtykiem. Żołnierze armji tej mieli 
zakładać tamże kolon je niemieckie. W końcu 
stycznia Winnig ustąpił miejsca von der Gol- 
tzbwk generałowi i junkrowi pruskiemu.. 
Pan ten postanowił skorzystać z powierzo­
nego mu stanowiska, by zdobyć sławię i pie­
niądze, a zarazem, kto wie, może pomścić 
klęskę junkrów. Rozejrzał się w sytuacji, 
spostrzegł, że wypadła mu działać na poste­
runku, gdzie krzyżują się najrozmaitsze in­
teresy, i zabrał się żwawo dó roboty. - Pod- 

| stawą; i warunkiem powodzenia jest siła —
I stworzy) więc anmjg, Uczącą do 103 tys. żoł- 
I nierzla, wyekwipowanego przez rząd ńiemic- 
j cki: i przezeń opłacanego. Żołnierz ten, jako 
j przyszły osadnik bronionej przez się ziemi, 
j nie potrzebował zachęty, do Walki; stał s:ę 
I karnym, odważnym „raubritterem". Nasfę- 
| pnie Gjoltz wziął się do polityki: usadoWiw- 
| szy się w Kurkmdji, jak u siebie w domu,
I rozpędził rząd łotewski w kwietniu % rozpo- 
( czął ofensywę w celu zdobręcia Rygi.« Wda- 

łja się w sprawę koalicja ‘ i powstrzymała 
impet Gol Łza. Lecz ten, nie mając n ic do 
stracenia, nie zrezygnował ze swej ,jnisji". 
łkilityka Niemców reakcyjnych za wszelką 
cenę Ćhiźy do zdobycia wpływów i utrwa- 
leniia ich w Rosji. Mając przed sobą zapo­
rę w postaci Polski, ograniczyć się muszą 
właśnie lym terenem nadbałtyckim, jako 
łącznikiem między Niemcami a Rosją. Ale 
Kraj ten zamieszkany jest przez Łotysz ów,

Estończyków, Litwinów, pragnących niepod­
ległego bytu; i gotowych Walczyć z inwazją 
wszelką,, a więc, i n endecką. Ale Anglja ró­
wnież upatrzyła sobie kraje nadbałtyckiej, 
jako wygodną bramę Wiodącą do wnętrza 
Rosji, a stamtąjd! i dalej jeszcze. Więc Goltz 
rozpoczął grę, grę hazardóWną, intrygując, 
jątrząc, szczając — w nadziei, że im więk- 
szy wytworzy chaos, tym łatwiej mu przyj- 
dizje obronną wyjść ręką. Popfcra (Więc 
Rosjan wszelkiego gatunku, bolszewików jak 
antylbolszewików? oświadczając koalicji, że 
on w tym jedynie - celu siedzi w Kurland] j, 
aby powstrzymać napór bolszewicki; wspo­
maga Litwlę przeciwko Polsce, zagrażając 
jtednoiQześn%j i L twće i tpśtionjk % Polsee. Gdy 
jędnak gra ta Zaczyna zbytnio! rzucać się 
w pczjy! i ko|alicja zmuszona jest raz po ia% 
wysyłać ultimatum do rządn niemieckiego, 
Goltz, Idufny w siebie, oświadcza, że nie wy­
cofa się i wygraża szefowi misji koalicyjnej 
w Rydze.

Jaka jest rola koalicji w całej tej afe­
rze? Zainteresowane są w niej bezpośrednio 
dwa państwa: Francjjai i Anglja. ^

Francja obawia się, że arm ja von aier 
(óoltza może być zaczątkiem nowej potęgi mi- 

I litarnej Niem ec. Znajdując się poza granicia- 
I mi Niemiec, wymyka się ona kontroli. Je­

dnocześnie obawia się Francja wpływów 
niemieckich w Rosji. Anglja zaś pragnie 
rozciągnąć protektorat nad krajami bałtyc­
kimi, by objąć dz edzictwo po Niemcach. 
Jeżeli dopuściła dio tego, by v. d Gołtz przez 
8 miesięcy panoszył s ę w'Kurlandji, to sta­
ło się to dlatego, że w przeciwnym razie bol­
szewicy mogliby wkroczyć do słabych pań­
stewek. Nie pozWolono więc dotychczas 
Łotyszom i Estończykom wypędzić N em - 
cówł i Odmówiono im broni : amunicji Z 
drugiej strony zabroniono państewkom tym 

I z|av,Tzeć pokój z bolszewikami, a FInlandji 
| nakazano nie rozpoczynać nawet rokowań'
| w tym kierunku. Anglja chce być jedynym 
f decydującym czynnikiem.

Depesze doniosły, że v. d. Goltz tydzień 
tęmu odwołany został do Niemiec. Ale jednor 
oześnie nadchodzą Wiadomość, że arm ja 
jego wzbrania się opuścić Kurlandję, że w 
ostateczności gotową jest połączyć się z boi-' 

| szewikami, byle n e poddać się" rozkazowi.
| Rząd niemiecki, szczerzą czy obłudnie,
| twierdzi, że jest bezsilny wobec wytworzo- 
* nej sytuacji, że wydał rozkaz strzelania do 
j każdego, ktpby udawał się do armji von dćr 
| GolWa, prosi wreszcie o utworzenie komisji 
| niemiecko - kijanek ej; w celu rozwiązania 
j kwestji spornej. Pisma n emieckie m. in.
| proponują wcielenie żołnierzy v. d. Goltza 
i do abmji rosyjskiej, coby uwoln ło ich od 
I przysięgi względem Niemiec. Położenie jest 
| więc baixlzo zagmatwane. „Tempa" prawdę 

codziennie zajmuje s ę tą sprawą, nazywa­
jąc ją kamieniem probierczym pokoju, nie 
wskazuje jednak praktycznego środka dzia­
łania.

„Times" biada, że n e należało rozppezy- 
nać ewakuacji Archangielska, dopóki Pe- 
tersburg jest w ręku bolszewików. A ewa­
kuacja ta została już dokonana, jeżeli więc 
armja v. d. Gioltza rzeczywiście opuści Kur- 
iandję }czegO należałoby się spodziewać po 
ostatniej nocie koalcji, grożącej Niemcom 
blokadą natychmiastową w razie niewycofa­
nia wojsk wspomnianych) to mogłaby się 
wytworzyć pustka, zachęcająca bolszewików 
do objęcia spadku po Niemcach. Chyba,

^ że Łotysze i Estończycy dość mają wojsk, 
a by! stawić czoło ewentualnej napaści. Ale 

prawdopodobniejszem jest, że bolszewicy, 
którzy niedawno dopiero zaofiarowali po­
kój państwom nadbałtyckim na zasadzie u- 
znania niepodległości tychże, nie mają już 
sił, by zaryzykować w chwili tak dla nich 
krytycznej ofensywy nowej. Tej okolic*-



trości należałoby przypisać, że Anglja wła­
śnie teraz zgodziła się na ostrą notę w spra­
wie v. dl Goliza.

Jeżeli jednak arnija ulem -ecka nie ustą­
pi? Wówczas obawiać s ę należy, że koalicja 
w pierwszym* rzędzie zażąda od Polski pod­
jęcia kroków wojennych przeciwko Niem­
com- Już pisma francuskie wyrażały zdziwie­
nie. dlaczego dotychczas nie uciekano się 
do tego środka, uważając snadź, że rola Pol­
ski, jako sojuszniczki, polega właśnie na 
temp :aby wyręczać koalicję ze wszelkijeji 
opresji. A obecność antnji polskiej nad 
Dzwiną jeszcze bardziej zachęcić może koa­
licję, by kiwnęła tylko palcem, a usłużny 
sprzymierzeniec spełni każde jej życzenie

rozkaz. 1 już gen. Rozwadowski, szef 
misji wojskowej w Paryżu, wyraził goto­
wość (!) iarmji polskiej zm orzenia się z 
Niemcami nad Bałtyk cm, poci skromnym 
warunkiem udzieleń a (pomocy ze strony ko­
alicji (daje e najm buty i ubrania — a odda­
my życie za Was!).

A więc nie kończy Polską wojny z Ro­
sją Sowiecką — la ma zarazem, na rozkaz 
koalicji bić się z v. d. Goltzem.

Kotalicja ma dosyć sił, aby zmusić woj- 
ska v. ki. Goltza do wycofania się z nad Bał­
tyku i z Litwy. Że wogóle Wojsko uemieo 
kie tam. pozostało — jest to winą koalicji, 
która posługiwać się niemi chciała po za­
warciu rozejmu jako narzędziem „ładu i 
porządku/1.

Ale byłoby absurdem, gdyby Polska nie 
tylko nie kończyła wojny z bolszewikami, 
ale jeszcze rozpoczynała nową wojnę z von 
dier Goltzem i imbże z Litwą dla celów, któ­
ro koalicji później spodoba się określić!!

Monte Carla w Katowicach.
Policja katowicka wykryła dwie kry­

jówki, w których oałemi nocami uprawiano 
gry hazardowe.

Pierwszń elegancka szpelonka znajdo- 
wiała się w hotelu Klemensa przy ulicy 
Młyńskiej, druga w winiarni pana Grimd- 
mianna przy ulicy Hoizego.

^Przy grze przydybtano najrozmaitszych 
panków. Bawili i ogrywali się tam kupcy, 
urzędnicy i różni szybery czyli paskarze 
* opryszki.

Pizy wejściu sprzedawano czekoladki, 
konfeldty i drogie likierłd, za ceny, na które 
sobie żaden człowiek pracujący, pozwolić 
nie może.

Nie pisalibyśmy o fakcie tern wcale ob­
szernie, ponieważ jesteśmy {zdań a, że ci pan- 
kowie leko zarabiają, więc wyzbywają się 
też pieniędzy lekko. Rozchodzi nam ,się 
atoli ć, coś innego. M eszkań w Katowi- 
dach brak i ludzie duszą się po norach' jak 
króliki la tu ną nory dla graczy i szulerów | 
stoją otworem najpiękniejsze mieszkania ] 
ubikacje.

„Gazeta Robotnicza" zakazaną była ca­
łą wojnę, więc (opróżniliśmy redakcję dla 
celów mieszkaniowych. Teraz chcąc po­
nownie te ubikacje wynająć dla redakcji 
udał się gospodarz do policji, lecz pozwo­
lenia nie uzyskał. M eszkanie w domu pa- 
nia Grumllmanna, któro on teraz urządził na 
skrytkę dl& graczy^ składające się z trzech 
plolsoji i kuchniie~ priafgnąl nasz towarzysz 
Riniszkiewicz wynająć na mieszkanie, lecz 
pan Grundmann oświadczył, że mieszkanie 
to potrzebuje djła swej rodziny a tow. B. 
KKzuka dalej mieszkania.

Ozy plan Grundmann bez wiedzy policji 
to piękne mieszkań o zamienił na szuler­
ską budę? Ozy policja zechce się postarać, 
by mieszkanie to przywrócono bezdomnym 
mieszkańcom?

Nja' odpowiedź czekamy.

Prof. Nicolai 
o międzynarodówce.

% okazji kongresu socjalistów w 
Lucernie, znakomity uczony i my­
śliciel, prof. G. N cólai (autor „Bio- 
logji Wojny"), zamieścił w genew- 
skiej „Ua FeuiUe" uwagi o roli pro- 
letiarjatu w dziejach ludzkości.

Kongres międzynarodowy zebrał się w 
Lucernie. Pierwszymi, którzy zjechali się 
po wojnie, są Socjaliści. „ Mi ędzynarodó w- 
kia kapitału" nigdy całkowicie stosunków 
m sobą nie zrytosafo, i utrzymywała je pokry- 
jtomu. „Międzynarodówka nauki", x nato­
miast dziś jeszcze nie zaprzestała swych dą­
sów i uporu; chcąc zachować pozorną kon­
sekwencję, pomnaża popełnione błędy. Je­
śli wszyscy; dziś uznają konieczność nawią­
zania stosunków międzynarodowych i je­

śli wszyscy o tern mówią, to nikt nie zabie­
ra się do czynu, nie zdradza nawet ochoty 
do rezygnacji jakiejkolwiek dla osiągnięcia 
upragnionego celu. Idea, jak zresztą zawsze 
bywa, powstała i żyje w niewielu światłych 
umysłach, które pojęły jej doniosłość» i 
zwiastowały jej nieodwołalne nrzecz\wisi­
nienie w przyszłości.

Zarówno w hellenizmie i w chrześcijań­
stwie, jak wogółe we wszystkieni. co wydaje 
się nam pięknem i wzniosłem, znajdujemy 
podobne nadzieje i podobne konieczności. 
Przez tysiącolecia ludy przenikają się wzaje- 

I mnite i (dojrzewając, dochodzą do chwili wy- 
! bucha pragnień nieokreślonych a gorących 
| i bolesnych. Aż świat otaczający odmieni 
| s|ię i urzeczywistnienie zuchwałych marzeń 
| stanie się możliwem.

To, co wystawiało się fan tasty cznem w 
| czasach, gdy trzeba było tygodni, aby przc- 
* jechać przez Ejumpę. gdy podróż dookoła 
| ziemi wymagała miesięcy całych lub lat 
| nawet, dziś stało się nadzieją najbliższej 
| przyszłości; dziś. gdy słowo pisane obiega 
I ziemię z szybkością światła, gdy aeroplan 
| przebywa p,cean W przeciągu dnia jednego.

Jedyną rzeczą, której dziś ludziom brak,
I jest postanowienie: skok'zdecydowany fwno- 
| we czasy. Kto odważy się na ów skok, kto 

Odważy się na czyn?
^ Technika, która data nam środki, nic u- 
I czą^ni tego nigdy. Zresztą środki techniki 
| zbyt są w Maturze swej ograniczone, zbyt 
I przystosowane do potrzeb, codziennych. Wy- 
! pełniają one wszelkie wymagania woli ludz- 
I klej, aie nie ustanawiają nbwych celóWf i (nj^ 
I prowadzą nigdy do nowego życia. Gdyż 
I technika' nadaje się zarówno do burzenia,
I jak! i do odßmdOvhy, Tworzy floty hlandlo- 
( we, łączące kraje odlegle, lecz również bu- 
| dKiijW i eskadry wojenne, które zapewnić mo- 
| gą odosobnienie tych krajów. Aeroplany 
( szybujące ponad granicami i łódki podWo- 
| dne, płynące w głębinach mórz są synnbola- 
| mi braterskiej przyszłości ludów. Lecz ma- 
| chiny te potrafią też rzucać bomby na mia- 
I sta spokbjnjć i (datruć nienawiścią całe poko­

lenia. Potrafiła technika opasać ziemię ka­
blami telegraficznemi. które roznoszą po 
Świecie zarówno uchwały pokojowe, jak też 

| n&cstet# i wypowiedzenie wojny.
| Intelektualiści nie stworzą nigdy nnę- 
| dzymarodówki, gdyż z własnej ich natury, 
| wyłaniają się ku telmn przeszkody. Inte- 
I lektufaliśfca, który widzi oprócz dobrych stron 
| nowej idei także jej mobbzpiocaeAstwa, nie 
! jest żdOiny dO niehOmowanego entuzjazmu^ 
I który jedynie przynosi zblawicnio. Zbyt 
| jest zrośnięty ze starą kulturą narodową, 
| zbyt zaopatrzony, w piękno czasów minio­

nych, Hby dojrzeć piękno przyszłości.
Ani też silni tej ziemi nie wesprą i nlb 

urzeczywistnią nowej idei, gdyż każda zmia­
na powoduje także i zminę rozkładu sił, a 
a co są u władky. nie zechcą dobrowolnie 
jej utracić.

Wśród oświeconej, zdolnej i kierującej 
części ludów powstała masa tych, co zado­
woleni & pewni teraźniejszości nadają się do­
skonale do przetrawiania spraw bieżących, 
Ule są jednocześnie mprzeczcniem wszel­
kiego postępu, masa, którą określa się wspól- 
nem imieniem: burżuazjl.

Nie jest ta burżuazja ani głulpla, ani zła. 
Przeciwnie, w peWncm znaczdniu są śród 
niej najlepsi synowie swego czasu. Braku­
je im jednak wszelkiej zdolności pracy dła 
przyszłości. Są pomiędzy nimi, to prawda, 
ludzie genjWni. którzy odćzuwają ewolucję 

^ metyl ko po próg teraźniejszości ale umieją 
| dojrzeć iinję. po której ludźkość pójdżie ju­

tro wzwyż; prawda, że są między nimi i ta­
cy, co — pełni świętego uczucia braterstwa 
ludzi — nie oświadczają, że misją ich kończy 
się nla zachowaniu obecnego stanu rzeczy, 
lecz buntują się przeciw teraźniejszości i 
podejmują w^aikę przeciwko wiecznemu 
wczoraj — o jutro.

Niestety, jednostki takie są bezsilne, a 
ludzie, jak Romain Rolland, którzy przy 
głębokiej umiejętności platrzenia w przesz­
łość, zlachpwali jeszcze spojrzenie w jutro, 
są ZnientaWildzeni, znieważam i wyklęci 
przez braci z własnej sfery, której obowią- 
zkiem byłoby przynajmniej ich zrozumieć

Stąd dó walki o Ideał pozostaje jedynie 
klasa wyw'taszczionych: proletariat.

Bezwątpiienia, ów skok IW świat niezna­
ny, (wiatka o przyszłość jest pro łe tar jato wi u- 
łatwiona. Proletarjusz nie posiada żadnych 
dóbr materialnych, które uczyniłyby mu go­
dnym pożądania okres spokojnego używa­
nia'; żadna kultura nie łączy go z przeszło­
ścią nierozerwalnemu więzami, niema w nim 
żadnej uciułanej siły, która mogłaby zagi­
nąć. Wolny od wszelkich kajdan, idzie pro­
letarjat za swemi ślepemi instynktami, któ­
ro są najświętsze w jego życiu. Są to popę­
dy, które odradzają świat. Myślę, że objawy 
dzissKejszycti czasów nie pozwalają wątpić 
pjod tym względem. Instynkt mias kieruje

f się ku konieczności zbratania się powtzad*- 
j nego, które w ten czy inny sposób objsrwt 
| się przez zachowanie lub też przez eeiW- 
I czenie naszej zbyt złożonej kultury.

Masa określa dziś przeznaczenie świat«' 
| W rzeczywisto śm było tak zawsze; jod|rai« 
f wydziedziczeni odważyli się na walkę o id»- 
l ały. Stary, świat mitolog czny bogaty w 
I formy estetyczne rozpadł się był oddawm, 
\ a żadęn z pfisartgy} i uczonych n e odważył &6ą 
j na reformę. Niewolnicy i żobiierze dopier* 
1 wznieśli nowym bogom nowe ołtarze. Fee- 
s tializm średniowiecza odtiawna stracił byt 
| swą siłę twórczą, a ploimäino to żadćn ze szSie- 
| chętnych, światłych i zdolnych ludzi epoM 
| nań się nie porwał. A obaliły stary por®ą- 
l dek chmary chłopstwa wieku XV-go i mm- 
I Idu loci rewolucji francuskiej, którzy .zape- 
I wpe nie zdawali sobie sprawy, że działają 
i nie tyle dla Wolności swej klasy, ile d%
| wyzwolenia ducha.
| Marzeń filozofów i reformatorów are m~ 
I rzeczywistnśaj ą c , co zrozumie’i nową nauk* 
I lub rełigjłę; wprowadzają je w czyn. di, kt#- 
| rych umysły nie objęły wielkiej idei, wędrę- 
| Wnicy mozolnych i krętych śceżek. Me* 
| wskazuje kierunek, czyn jedynie wprowa- 
| dza masy w ruch. A czyn, zły czy debr*,
{ jest tern silniejszy, im mniej jest podd&ay 
| osłabiającemu wpływowi bladej myśli.

Ktokolwiek wśród Intelektual’stów mar- 
| chował dość niezależności, aby przy klasnąć 
5 zwycięstwu dobra, jeśli nawet osobiście *Mh 
| był się do tego przyczynił; ktokolwiek pd#- 
| cuje nie tylko dlia egzystencji ale i dla wym- 
\ szych, nadziei, powszechnego idealizmu,
1 powinien odczuć n'«zmąconą radość, gd*. 
j ujrzy, że inni urzeczyw stnfają to, o owm 
I on marzyć tylko potrafił.

Hoch Grenzschutz!!
Tak woła pan Piotr Goi lor z Zalijfer w 

| „Gazecie Ludowej".
| Sądziliśmy, że redaktor „Gazety L*@b- 
| wej" zna obecne położenie polityczne i, 

starać się będzie uświadamiać lud polski* 
kto mu przy plebiscycie, oraz teraz prs* 
Wyborach gminnych stoi w drodze. Omy- 
jiliśmy się atoli. " W numerze 121 tegóż p#*- 
#mla czytamy korespondencję z Załęża z 

I szumnem napisem: „Okrucieństwa greno- 
j szucu“. AV; całej tej korespondencji nie znaj- 
I idzie czytelnik ani słowa któreby miało sty­

czność z tein pysznem napisem.
Kilka ogólnikowych zwrotów o gwał­

tach’, nie świadczą o niczena, a bazgranina^ 
m pana Go l lo ra wsadzono do Matki 

I 80 X 8d- X 180 centimetrów h że dano mu n& 
I cały dzień 75 gramów chleba, nikt na serjfe 
I traktować nie może, ponieważ w wlędnaiu 
I brak wagi a również i calówki tam niemi.
| Więc ostrze tej korespondencji skierowm* 
| jest przeciwko- nam i na chwałę „greo*- 
I szucu", m wynika) z następującej koś- 
| cówki elaboratu „Gazety LudoWej":
I „Tu dostałem się do sali z 14 socjWto 
I stami. Od nich c erpiałem jeszcze więc^ 
I jak od grencszuców. Od rana do późnej 
I nocy przeklinali kościół, księży, Chrystusa, 
ji Matkę Boską, św. Sakramenta. Okropne tu 
| dni przeżywałem. A byli to polscy socjalj- 
g ści. Chroń ńlas Boże od takich rodaków I Kiddjy nlasz lud przejrzy, i odWróci się od 
| nich'? To dziki nie ludzie cywilizowani 
1 N'awet gdy dzwony dzwoniły, klęli oni. Mad- 

ńńeniiam, iż grencszuc mnie me bił, gdy# 
masztowano mnie, kiedy komisja koalicyjna 
bicia zakazała. Ńa koniec jeszcze raz IuÄ 
nasz ostrzegam przed socjalistami. Oni gor- 

| si od grencszuców. Piotr Gollor."
Bńawo panie Gollor. Brawo redaktorze 

| „Gazety Ludowej". Tak się prowadzi walk* 
( plebiscytową, tak się pokona hydrę nie­

miecką.
Zdrladzimy jednak tym panom, że pod- 

czlas tych prześladówań i udręki kłęb *a- 
wet pajpobożniejsi ludzie w suche kamiem#. 
A nawet Wasz duchowy wódź, ks. poseł 

• Pośpiech oświadczył publicznie: „Cto te
pioruny z tern ludem robią, tego już nikt 
wytrzymać nie może".

Wyrzeezcie się go panowie.

Odkąd uczestnicy wojny 
muszą płacić podatki?

Takie pytanie powtarza się bezustannie. 
Są bowiem zdania, że na przeciąg pewnego 
czasu po powrocie z wojny wolni są od 
płacenia podatków komunalnych', dochodo­
wych itp. Jedni twierdzą, że istnieje pne®- 
pis, według którego kWartał, a W pewnych' 
wypadkach pół roku podatków płacić ni© 
potrzebują. Inni znów zaręczają, że wyż-



wiadzf rządowe przyznały byłym żo|- 
*W#im wolność ad podatków na przeciąg 
jednego roku

Tjailde i fjyfrn podobne zdania słyszeć mo­
żna z ust osób interesowanych na targach«, 
w kolejach i różnych innych publicznych 
mie^sdoch'. Wynika z tego, że co do pła­
cenia podatków przez byłych uczestników 
wojny istnieje wśród ogółu wielka nieświa- 
dotmość. Nieświadomość tę wykorzystują 
w poważnej mierze ludzie n esumifenną 
szczególnie pisarze pokątni i inni wydrwł- 
gjęosze, którzy namawiają byłych żołnierzy 
do pisania reklamacji o zwolnienie z obo­
wiązku płacenia podatków, mimo że wie­
dzą, iż tego rodzaju wnioski są zupełnie 
bez celu i skutku. Tego rodzaju ludziom 
nie chodzi bynajmniej o udzielenie praw­
nej pomocy ludowi naszemu. Jedynie chęć 
łatwego zarobienia pieniędzy powoduje ich 
do wyzyski Wania łatwowierności ludu. Dla­
tego należy się mieć na baczności przed na­
trętami, a zapamiętać sobie co następuje:

Według istniejących przepisów praw­
nych zobowiązany jest do płacenia podat- 
k.ów klażdy obywatel państwa niemieckiego, 
oi ile ma dochody z czynności przemysk»»- 
wtej' łub jaMegobądź innego zyskownego za- 
trudhienia. Znacąy to tyle, że gdy rzemie­
ślnik lub robotnik ma zarobek, natenczas 
też mb obowiązek płacić podatki. A zatem 
każdy były wojak jmusj płacić podatki z 
chwilą objęcia pracy, z tytułu której ma 
dochód lub zarobek. * Podatki płacić nie po­
trzebują byb uczestnicy wojiyjedyn e wten- 
czas, nie mają zyskownego zatrudnie­
ni*. Zwolnienie od płacenia podatku koó-

się % cb^wilą znlałiezienia zajęcia, czyli 
sk'ono tylko były wojak ma pracę i ZarobbM, 
zaraz rozpoczyna się dla niego obowiązek 
płacenia podatku państwowego, komunał-
Aeg%* itp

Oczywiście sposób opodatkowaniu by­
łych wojakowi ujawnia bardzo wiele twar- 
dbścd. Okazało się to w ostatnim czasie do»- 
bdnie. Mianowicie przy ustanowieniu wy- 
mkOiści podatku dla uczestników wojny wła­
dze podatkowe postępują niekonsekwentnie. 
Nałożenie podatku dla byłego wojaka od­
bywa się z reguły według tegorocznego do­
chodu, gdjy dla reklamowanych i dla wszy­
stkich innyebL którzy we wojnie udziału nie 
brali, obliczono wysokość podatku według 
dochodu przeszłOroczn^oi Zdarza się za­
tem) Mardżo często, ü robotnik, czteroletni 
uczestnik wpjny wszechświatowej płacić mu­
si smacznie więcej podatku, aniżeli jego to­
warzysz pracy, którego pracodawca rekla­
mo wbł z tym skutkiem, że został w warsz­
tacie aż do zakbńczenia wojny.

Wobec takiego stanu rzeczy reklamo­
wani i w&zy&cy niewojacy znajdują się —
0 ile chbdki o płacenie podatków — W ko- 
nzystnadjszxam położeniu, aniżeli wszyscy 
długotetni uczestnicy wojny. Reklamowani
1 Kiiewojpcy byli całą wojnę W domu( i Zara­
biali wiete picniędży. Mimo to płacą prze­
ważnie znacznie mniej podatku, aniżeli wo­
jacy, którzy nie tylko w czasie wojny nic 
nie zarobili, lecz w dodatku poważnie się 
padłużyli Obecnie zaś, gdy wróciwszy z 
wojny zaczęli zarabiać na utrzymanie, lecz 
także na spłatę długów, przychodzi urząd 
podatkbwy i w bezwzględny sposób żąda 
podatku. Wie pyta się wcale o to, czy kto 
był nai wojnie, nie bada czy ima długi lub 
niedostatek, lecz podług martwej li tery pra­
wa żąda i bierze.

Przeciwko bezdusznej formal is tyce pra- 
wfimcżeg nic zrobić nie można. Natomiast 
powinniśmy zawsze pamiętać, że w po-' 
Wnyob Okolicznościaich można osiągnąć ob- 
oiżenia podatku. Zdarzają s ę wypadki, że 
były uczestnik wojny ńa dłuższy czas za­
choruje, że pozostanie przez pewten czas 
bez pracyi a (ostatecznie, że zarobek' jego 
się obniży, Gdyż Jeden, drugi lub trzeci 
y,wpadek ^ nastąpi, wtenczas natychmiast 
trzeba pOdar wniosek o obniżenie podatku 
*dn rok bieżący. Dłuższa choroba lub 
dłuższe bezrobocie powodują poważne ob­
niżenia dochodu rocznego, nemniej także 
umniejszony zarobek. To też gdy się wnio­
sek odnośny dostatecznie uzasadni, 'władze 
podatkowe mnssci skalę podatkową obni­
żyć.

W; końcu wspomnieć wypada o płaceniu 
ppdatku przez byłych jeńców wojennych! 
którzy albo"/ niewoli wróć li, albo też nie­
zadługo wrócą. Także i tlu są zdania podzie­
lone. Sprawa sama jest jasna; o ile przc- 
pdsy prawne dokładnie przejrzymy, przeko­
namy się, że. byli jeńcy wojenni muszą ró­
wnież płacić podatek, jeżeli po powrocie do 
dbtrm znaleźli pracę i zarobek. Jeżeli pra­
cy nie mają, natenczas podatku płacić nie 
potrzebują. Kto inaczej twierdzi, ten wpro­
wadza szerokie koła w błąd, wywołuje nie­
potrzebne zńwikłania, ostatecznie urabia 
grunt dla wyzyskiwaczy ludu naszego-. W

sperttwacM IcSc/tyczących podatku dla byłych 
wojaków i jeńców ludność powinna się ra­
dzić u osób uczciwych, a przedewszystki em 
w biurach organizacji naszych.

Przegląd polityczny.
Niamey tracą »koło #0 tys. hektarów lasu 

na rzecz Polski.
Obliczenie takie przedłoży! pruskie] 

konstytuancie minister rolnictwa. Prusy 
z lasów tych miały około 50 miljonów ma- 

: rek .rocznego dochodu, które obecnie prze- 
; chodzą ma Polskę.
!
: Przyczyny napaści Niemców ma Łotwę,

Na Łotwie twierdzą, że von der Goltz 
\ i wojskowa part ja niemiecka rozpoczęli o- 
I femsywę po poprzedniem porozumieniu się 
j z niemieckimi baronami w Kurlandji. Chcą 
| oni zająć cały pas nadbrzeżny i za pomocą 
j parcelacji utworzyć tam kolonie wojskowe, 
| któneby stały się punktem wyjścia dla nie- 
! mieckiej ekspianzji na Rosję.

Proces komunistów w Monach fum.
W Monachium w drugim procesie prze- 

| ciwko komunistom (obwinionym o zgładzę- 
f nie zakładników, sąd skazał na śmierć ko- 
I tounistę Alojzego Kammerstaettera, a os- 
I kurzonych Grein era, Strelenkę i Debiisa za 
I zbrodnię morderstwa na 15-letni pobyt w, 

domu karnym i utratę praw obywatelskich 
przez lat 10 oraz stawienie pod dozór poli- 
cyjny.

Zniesienie Stanu oblężenia w zagłębiu

Nad zagłębiem rzeki Saary ogłoszony 
| stan oblężenia został zniesiony. Robotnicy 
j prawie wszyscy podjęli znów pracę.
j Par lammt iaustrjaeki ratyfikował układ 

pofcefowy«
Równocześnie (załatwiono przesilenie 

| gabinetowe. Dr. Renner pozostają kancle­
rzem państwa.

Petersburg wzięty.
Z Helsingfors u telegrafują, iż Kran - 

sztat został zdobyty. Załoga poddała się. 
Generał Judenicz został zdobyty. Załoga 
poddała się. Generał Judenicz zajął w śro­
dę wieczorem Petersburg.

Z życia partji.
Baczność! Baczność!

Ogólne zebranie członków Polskiej 
Partji Socjalistycznej z Górnego Śląska 
odbędzie się w niedzielę 26-go pażdzier- 
nika w Katowicach w lokalu „Deutscher 
Kaiser" przy Prydrychowskiej 69. Foczą- 
tek o godz. 10 rano.

Legitymuje tylko książka członkowska.
Z każdej miejscowości powinno przy­

najmniej kilku członków być obecnych.
Kom. Wyk. P. P. S.

'Wiece i zebrania przedwyborcze.
W niedzielę 26*go b. m.:

Biels rowie© u Simenauera, Kaiserstr. o 3 po 
południu. Ręf. Borys.

Bi stu ar kh nta u Koohmanoa o godz. 2 i pól 
R f. Kuss.

Rozbark u Janitza o godz. 2. Ref. Rybicki.
Dąb u Kosia, Eichenstrasse o godz. 3 po pot 

Rei Henkel.
Miechowie© u Broiła o godz. 5. Ref. Rybicki. 
Sandowlce Ref. Gaszczyk.
Niepaszyce u Marondla Ref. Bobek.
Radzionków u Letochy o 4. Rei Rumpfelt.
Załęże u Nebla o godz. ^ Z. Uprasza się o 

punktualność. Ref. tow. Binlszkiewicz,
Z&lęzka Hałda o godz. 5. Rei tow. Binisz-

kiewicz.
Chropaczów w Turnhali, Huttenstr. o godz. 

1j.i 3 R i Adamek.
Łagiewniki o godz. 5. Rei. tow. Adamek. 
Zawodzie u S z wędy o 3. Ref. Wiechuła.

W poniedziałek 27=go b. m.: 
Zawadzki o godz. 4 i pól. Ref. Gaszczyk.

Na przyszły tydzień powinni towarzysze 1 
w mi«|sctowośeiach, gdzie cieląt! się nie W- j 
był wlec. larzetiiwybiorasy za peprzedinlem \ 
|Ś>r»zumienieMi aiß * sekretariatem par- \

tyjnyim «ameMowsić lakowy mm
jeden z powszechnych dhi.

Referenci sltoją dĘyspęoeyejL

Uprasza się wszystkich skarbników, 
aby jak najprędzej nadesłali nam obrachub- 
ki za trzeci kwartał.

W wszystkich miejscowościach, gdzie 
regularne życie towarzyskie z powodu strej- 
ku i powstania podupadło, gdzie skarbni­
cy zaniedbują swe obowiązki, należy się 
zwrócić piśmiennie lub osobiście do sekre­
tarza partyjnego.

Sekretär jat znajduje się w Katowicach 
przv ulicy Ratuszowej nr. 12. (Telefon nr. 
115(T.

Otwarty od godz. ' 8—1 w południe.

Interesentów, którzy się zgłosili do 
szkółki pąrtyjnej, zawiadamiamy, że 
kurs rozpocznie się zaraz po wyborach ko­
munalnych. Bliższe szczegóły zostaną w Ga­
zecie Robotniczej ogłoszone.

Ponieważ towarzysze z poszczególnych 
miejscowości się zapytują o pokwitowanie 
funduszu wyborczego, ogłaszamy powtórnie 
wszystkie miejscowości które dotąd odli­
czyły pod mniejszą rubryką. Z innych fi% 
gdzie zbierali składki poszczególni skarb­
nicy dotąd nam pieniędzy nie odlali^ i z tego 
powodu powinni się towarzysze domagać 
jaknajrychlejszego uregulowania tak naglą­
cej sprawy.
Giszowiec 51 75 160.50, 76-100 169.00,

101-125 500, 126 150 172.50, 151- 
175 163.00 176-131 29 00, 201 225 
141 00, 226 250 161.50, 2751 2775
173 50, 3155-3179 173.50, 3130 3294 
175.50* 3255-3268 90 50 1612.50

Lipiny 1101-113 93 60, 1126-1150 121.75, 
1151-1175 175 25, 1176 1191 104.50,
1126 1250 186 00, 1201 1211 68 00,
1301 1325 192 00, 1326 1347 104 70, 
3431-8455 102.15 3605.3611 54 50, 1182 45

Bykowma 3830-3854 66 00
Zabrze 1901 1926 122 60
Bańgów 2426 2447 157.50
Słupna 3505-3529 183.70, 3530-3542

51.20, 235.20
Bismark 2001-2003 20.00,3002 3021 60 50, 
Wiesiołek Katowice 16.00
Nikisz 251-275 149:05 276-300 202.50,

a eto. 51.70, 453.25
Zgorzelec a eto. 150 00
Mysłowice 500.00
Orzegów 2851-2875 103.75, 2886 2892

27.00, 130.75 
Larahufa Sieraanow, 3580 3588 41.50,

2401 2425 151.00, 192.50
Domb 851 854 22 00, 901-905 37.00. 59.00
Nowawieś 1001 1021 170 00, 1026-1022

18 00, ze zabawy 100 00 288 06
Rozdzin Mathe ja 2501-2526 197.00
Bytom Lebik II. seria 1-7 101.10
Stare Dubieńsko a eto. 82.00
Zawodzie 2176-2183 63.00, 2101-2120 

109 00, 2126 2146 134.00, 2151 2159 
49 00 filja CZZP. 100.00 455,00

Ligoto Macieczyk 10.00
Król Huta 2701-2720 102.00,37611 5.00 

362 1.00 na zebraniu 31. 7. 18 25 126,52
Miechowie© 2451-2475 zebrane 117.50, 

nadesłane tylko 105.80
Załęże 451-457 32.00, 476-500 192 50,

501 511 73 00 526 527 7.50, 576 594
84.00, 390.00

Godul la 1351 1365 9600, 1401-1415
79 60, 1376-1400 110.00, 1416 5 00 304.00

Chropaczów 2377 10.00 2308-2317
57.00 2326 2336 82 00 149.00

Miejski Janów 651-675 213.00, 776 800
221.00, 751,800 442.00

Katowice 476 485 63.90
R. B. Zawodzie 10.00

razem 7681.40
Z powyższego pokwitowania widzą to­

warzysze, że dopiero trzecia część naszych 
towarzystw nadesłała Obliczenie i że sto­
sunkowo miało miejsc wypełniło ściśle uch­
wałę zjazdu.

Towarzystwa, które jeszcze obrachunku 
nic nadesłały, winny to natychmiast uczy­
nić la zbieranie winno się w dalszym ciągu 
odbywać. Suma powyższa złożoną jest w 
banku i posłuży na cel przeznaczony. Parę 
miesięcy prędzej lub później wybory* się od­
będą i musimy stać zawsze gotowi. Na­

szych wrogów korcą te nasze przy gotowa­
nia i dlatego puszczają różne plotki, że 
Biniszkiewicz pieniądze te dla siebie zużył 
i ft ti. Na plotkarstwa takie niestejty le­
karstwa niema, lecz towarzysze świadomi 
cel tych plotek Zrozumieją i winni oświe­
cać toniej wyrobionych; v

B'ftttaft Wic wista. ,



Z towarzystw.
8$®J|ł Dąbrówka. W sobotę 1S b. m. 

odbyto się zebranie CZZP. Po załatwieniu 
spraw związkowych rozpoczęto posiedzenie 
Towarzystwa PPS. Towarzysz Koczuba w 
następstwie przewodniczącego zagai! zebra- 
nie i udzielił głosu tow. Rybickiemu do wy- 
WAaidu. Tow. Rybicki dając krótki pogląd 
ö położeniu politycznemu referował w dal­
szym ciągu o znaczeniu wyborów komunal­
nych dlla klasy robotniczej. Na końcu swe­
go* wykładu zachęcał referent do brania 
ruchliwszego udziału w życiu politycznemu. 
Robotnicy powinni liczniej na nasze zebra­
ni® uczęszczać, gdzie mają możność po- 
nnjać drogi i środki, aby się skutecznie bro- 
njć przeciw wyzyskowi i uciskowi. Zgro­
madzeni okazując zadowolenie % referatu,, 
omlawńano następnie sprawę wyborów ko- 
piunjałnyeh. Wybrano komisję, która się 
«W ustanowieniem listy kandydackiej za­
jąć. Odbyć się pffl jeszcze jedno zebranie 
członków w celu zadecydowania o owej li­
ście kandydackie). Pod rozmaitościami sta­
wiono z łona towarzyszy wniosek, doma­
gający się od głównego zarządu przyspie­
szeni« kroków, zdążających db zamienie­
nia „Ga/ziej ty Hob o t ni cz ej“ pa pi- 
£ino codzienne. Wniosek oddano pod: 
głosowanie, który został jednogłośnie przy­
jęty. Spodziewać Się należy, że gdy żą­
daniu temu się zadość uczyni, towarzysze 
dołożą wszelkich sił, aby gazeta nasza się 
gąszcze więcej rozszerzyła i znajdowała się 
w każdym domu robotniczym, gdyż jest to 
gjedyna gazeta polska, która prowadzi foez- 
Wzgl ędną (Walkę 1% brutalnym kapitałem i 
sztochrafatni politycznemi. — Okrzykiem na 
aaeść CiZZP. i PPS. zamknięto zebranie.

13. Nowialk, w zast. sekr.

W niedzielę dnia l&paźdż. od­
był się piutaj wiec wyborczy, zwołany- & 
P. P. S. Wiec ziagaił tow. M; i udzielił na- 
#amp#Tód głosu referentowi tow. Adamkowi 
z Katowic Towarzysz Adamek W dłuższej 
swojej przemowie przedstawił i krytykował 
politykę w państwie niemieckiem. Obaj- 
śnił program PPS. jak i znaczenie wyborów 
komunalnych i w końcu wzywał wszyst­
kich' obecnych do udziału w wyborach 
gminnych. Po przeczytaniu proponowanej 
przez tutejszy zarząd listy kandydatów^ za­
kończył referent swój przeszło półtora­
godzinny twykład. Zebrani towarzysze i ro­
botnicy dziękowali oklaskami, dając przez 
to zarazem wyraz zadowolenia i zgody na 
wywody referenta. Uzupełniono i zacenio­
no jeszcze niecoś proponowaną listę, a W 
nawiązanej dyskusji dawał towarzysz Ada­
mek jeszcze kilka wyjaśnień i rad co do 
nadchodzących wyborów gminnych. O 6 i 
pół zakończono wiec "trzykrotnym okrzy- 
ićuem ba Cześć PPS.

Chociaż się tylklo małe grono towarzy­
szy i robotników na wlec zebrało (zrywa­
niem afiszów) i ustną agitacją bowiem prze­
ciwnicy nasi powtszymali ludność tutejszą 
od wzięcia udziału w Wiecu), możemy je­
dnak" na tych, którzy byli obecni, jak na pró- 
nąerów w przyszłości liczyć.

Mały fełjeton.

Na marginesie.
Ponieważ na tym .najpiękniejszym i zara- 

rnem: najnędzniejszym ze światów niema nie 
wütK*oeg», z wyjątkiem, naturalnie, wieczne^ 
go odpoczßmku i wietrznej ospy, przeto i 
Adoracja najświętszej koalicji przez nar 

ańeaków pono także wiecznie trwać nie 
będzie, a jak wielu utrzymuje, już się ma 
ku końcowi.

A (powodów do niezadowolenia mają 
nasze peaki sporo. Przybywa ich nawet z 
każdym dniem więcej.

PrzedCwszystkiem Ameryka. Przez kil­
ka miesięcy przysyłała nam szmalec i mąkę, 
na czeim Amerykanie wcale nieźle zarobili. 
Nienajgorzej (wyszli także na tych dobro­
dziejstwach amerykańskich' i nasi rodzimi 
paskarze, zuż^wujący szmalec Ido wyrobu 
mydła, a mąkę jdk> -wypieku ciast.

Naraz Amerykanie, czy to w myśl mak- 
sysy plaint Just A, że „chleb jest prawem 
fiufctu“ ^nie zaś ciastka; czy też dlatego, że 
już nagromadzili dosyć polskich miarek i 
chcieliby swe kolekcje współczesnych nu­
mizmatów uzupełnić przez rosyjskie ruble

dość, że przerwali dowóz do Polski i, 
nawiązują {stosunki z sowiecką Rosją, uwa­
żając i to Za niezły: „business“ (interes).

Te syjmpatje Ameryki dla rządu Troc­
kiego, w związku zwłaszcza z przyjazdem 
do Polski komisji Morgentaua, dały na- 
erym rddkotm dużo db myślenia. Więc naj-

pierw zaczęto powątpiewać o autentyczno­
ści aryjskiego pochodzenia prezydenta Wil­
sona, jego żony, zięciów oraz bliższej i dal­
szej rodziny. Potem zaczęto podejrzewać 
Stany Zjednoczone o to, że są zwyczajnym 
żydows kim przedsi ębiorstwem. W reszcie 
poczęto się bardzo poważnie zastanawiać 
nad tern, czy (odkrycie Ameryki nie było 
najzwyklejszą intrygą żydowską, Krzysztof 
Kolumb — LitwaWem, a jego historyczne 
jajko — ipuszczonem na pasek jajkiem ży­
dowskim.

I sympatie dla Ameryki rozwiały się.
Anglja od pierwszej chwili nie budziła 

entuzjazmu wśród1 naszych „bogoojczyźnia- 
ków“. i v

Kraj, — mówili — który nie poznaje 
się na J najświetniejszym umyśle politycz­
nym Polski kraj, który niedostatecznie 
ocenia ^opatrznościowego męża stanu“, wo­
bec którego Pitt, Canning i Palmerston byli 
pigmejami, a; Reaconsfield, Gladstone i Sa­
lisbury — hiarncmi kreaturami, kraj taki 
nie godzien jest, by go zaliczono do- wielkiej 
rodziny, cywilizowanych narodów.

A że w tej rodzinie nie panują patrjar- 
chalne stosunki, zwłaszcza od czasu, kiedy 
zaczęto (dzielić pomiędzy sobą sukcesję po 
nieboszczyku wujaszku Centralnym, więc i 
Francja, (Zdaniem naszych maków, zawsze 
-i wiecznie na kogoś oglądających się, me j 
poświęca Polsce tyle uwagi, ileby się po I 
Francji spodziewać należało, i iwięŚej obcho­
dzi ją sprawa Syrji, niż sprawy Wschod­
niej Galicji, Górnego Śląska i Śląska Cie­
szyńskiego razem wzięte.

Z wielkich mocarstw europejskich po­
zostają W Lochy.

Ach, Włochy! Czyjeż serce nie zadrży na 
sam {dźwięk tego wyrazu! Tyle nici! Tyle 1 
wspomnień! iZloty wiek... Kochanowski... Pa- ł 
dwa... DąbrowsW.. Legjońy. Jakże chętnie | 
nawiązalibyśmy z n mi stosunki, posyłając | 
do Włoch tak im bardzo potrzebny węgiel, | 
naftę, oleje. |

Ale icóż, Wedy sami nie opływamy wdb- ; 
ŚWW. |

Wierzymy, że Włosi chętnie przysłaliby 1 
nam chleb, maszyny, tkaniny. Ale cóż, kie- I 
dy ^ami nie {mają. Zapewne i oni mieli | 
swego MoraczewsMego, tylko nie przyznają | 
się ido tego.

Przysyłają więc nam poprzez szczyty | 
Alp swe ptaki-samoloty.

Za {dni Wika, z początkiem jesieni, szła- | 
W niebieskie Zaroją się od ptactwa, które | 
Znów z polskich łąkj, lasólwl i ugorów pocią- | 
gnie w stronę Włoch'.

Narazić na nic więcej nas nie stać.
Wybacz, umiłowana Italjo. |

Romain Bo:ski

Kronika.
RoWWcoe Mioty Stoto&fwb. będą | 

od 1. listopada skasowane. Natomiast będą i 
wydawane podobne bilety tygodniowe, wa- ( 
żne dla wszystkich, a uprawniające do ja- i 
zdy w IV. klasie na kolejach'oznaczonych | 
ha bilecie. Bliższych wiadomości zasięgnąć i 
mo|żna na stacjach kolejowych w tej spra- i 
wie.

. — Na Kolejach' w masie W 2#..#» 25. 
plaMzteraika nie będą przyjmować i wysy- | 
l|ać żadnych przesyłek towarowych przy- | 
spieszonych ani żadnych przesyłek Iowa- = 
nowych w sztukach. Przyjmowa- ! 
ne i wysyłane będą jednak nadal jak dotąd: | 
środki żywnościowe, środki pastewne, n- j 
brania i rzeczy należące db przeprowadzki | 
osób. I

ŚLĄSK. |
Katowice. Władze niemieckie wy- | 

stały {delegata do Sosnovzca, który ma ure- | 
gulować sprawę powrotu uchbdźców na | 
mocy układu polsko-niemieckiego. *

Król. Huto, W jednej' z ostatnich nocy | 
skradziono w składzie firmy Talk i Ska. obh^ 
wia za 50tX) marek.

Uzierg&wdee. 14 bandytów wtargnęło na 
tutejsze probostwo li pozabierali wszystko«, 
co się tylko zabrać dało.

Pyskowice. Skradziono tutejszej arty­
lerii niemieckiej dwa konie.

Sprawy żywnościowe.
Król. Huta. Na kartę krup i powideł 

* jzfa paidz. wydaje się ćwierć funta gro­
chu, funt 1,30 Im..,' ćwierć funta fasoli funt 
1,30 nile, ćwierć funta płatek owsianych) 
funt 1,50, ćwierć funta sago funt 1,20, 2 ko­
stki sup, Sztuka 13 fen., ćwierć funta mar-

mellady funt 1450. Na znaczek dowozowy 
pół funta mąki amerykańskiej do gotowa- 
ni® funt 85 fen.

Zabrze. Na czas z 27 października d« 
2 listopada wydaje się na kartę żywności#- 
wą B nr. 78 ćwierć funta grochu 1,35 ot 
i 1 kostkę knorr-zup 13 fen., nr 79 ówmW 
część funta krup funt 48 fen., or. SO pól 
funta fasoli funt 1,35 jur, nr. 81 ósma część 
funta jzup kartoflanych funt 80 fen., nr. 81 
ósma część funta mąki kartoflani funt 
ł to.; na niebieską kartę żywnościową- nr. I 
1 (paczkę jęczmiennej mąki dla dzieci funt 
42 fen.; nr. 9 1 paczkę keksów lub sucha- 
rek; na żółtą kartę Sywnjośctową nr 4S 
jedną czwartą cześć funta cukru funt 5S 
fen.; jur. 44 ćwierć funta płatek owsianych 
funt 68 fen.

Bytom. Za każdy odcinek karty dzie­
cięcej na 406 gc. chleba wydaje się 460 gr. 
sucharek |w cenie 1 tok

Satyra.
PostQpfoiwilese.

Rób dużo kurzu, marsz m sił 
Dw® kroki naprzód1, cztery w W ! 
Nfeoo za sobą- palić most?
Gdyi przyjdzie klęsk®,
Trze właśnie z męska
Butnie pod siebie schować chhwosl

Podziękowanie.
Niniejszcm składamy; serdeczne dzięW 

eM ofiarowaną nam pomoc w ciężkiej bie­
dzie przez mieszkańców Gieszpwoa a szod* 
gólnie tow. Źdczko;w'ą.

Gieszowiec, w październiku 1919:
Anna Mann, Anna Maślnrz, 

żerny Znajdujących się w więzieniu mężów.

Kalendarzyk zebrań.
Towarzystwo śpiewu „Na­

przód“ urządza w niedzielę 26-go &**. 
po południu o godz. 4 na sali p. Wienlz- 
kowitza w Chropaczowie załiawę takiieeK- 
ną, na którą o liczny udZiał upraszamy-.

Zarząd.
3QróL Lekcja śpiewu KóMda

czego {odbywa się Iregulamie w 
piątek o godzi 5 po poi. u Weisseabgrg* 
ul. Wodna Prosimy wszystkich 
Apiew^ących p łaskawe pppabcie.

ZOrząd.
Lawahula. Kółko śpiewackie urządza re­

gularnie każdy poniedziałek lekcję Ąpwww 
na salce p. Kołodzieja jak zwykle.

Pomim* wielkiego braku towarów, jesteśmy w stanie 
naszym Szanownym Odbiorcom bardzo bogaty wybór od" 
aaj tańszych aż do najmak-omits^Ycii rodzajów przedłożyć.

gy NśjtaAaze "*
ściśle rzetelne źródła zakupna

wszelkiego rodzaju zegarków, klej- 
notów, złotych i srebrnych towarów. 
Specjalność: Najlepsze szwajcarskie 
zegarki męskie, damskie i zegarki na­
ramienniki, jako to, Longines, Omega, 

Eterna, Audemars Preres: 
i. W. C. Schaffhausen i t. d. 

Wszelkie zegarki są dokładnie reg u- 
loweme z piśmienną gwarancją.

Modne
p#@rśc:@Rk# ślubne

aielutowBue D. R. P. 99 299. 
Wielki wybór. Ściśle rzetelna usługa, 
Wielki własny warsztat reperacyjny

N. Jacobowitz - Katowice
zegarki — klejnoty — seiet© i srebrne towary»-

Skład zegarków przemysłu szwajcarskiego. 
Telefon 1494. lilie® Grwmdmaanna 7, Telefon 1494. 
B) w domu teatru kinematograficznego ..Colosseum“.

mmmmmm

Chorobą pęcherza
uzdrowienie pódl gwa­
rancją natyotamiast. 
Wiek i płeć podlać. 
Wiadomość bezpłatna*
Bota »Bsytkrog Bawił.

ifiSischen 242, 
Ägnereatr. 8.

Drukarnia 
Gazety Robotniczej 

wykonuje 
wszelkie druki 

szybko i gustownie


